
f  r  a  k  6  n

FT . D i l  i  ,io tek -  Cr x i e \ lor,aka,
Nr 09 jnlaieżytość pocztowa.
I* I*  <j C  (opłacona ryczałtem./ Lwów, piątek 13 kwietnia 1934 Rok 124

GAZETA LWOWSKA
wychodzi Każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty:
W e Lw ow ie bez dorę

czenia do dom u . m ies. zł 2 '—, Kwart. 6 -—
z d ostaw ą do dom u . m ies. zł. 2  40, kw art. 7‘—
Na prow incji z prze

sy łką pocztow ą . . m ies. zł. 2 40, kw art. 7-—
Za g ran icą  . . . .  m ies. zł. 5 ‘ —, kw art. 1 5 ‘—

!
N um er telefonu ADRES REDAKCJI J ADMINISTRACJI. C E N A

REDAKCI1 I LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U
ADMINISTRACJI 1

71-17 Listy należy frankow ać. — Reklam acje 1AK onto PKO Lwów otw arte w olne od opłaty. i III nr
Ki 504.044 R ękopisów  nadesłanych me zw raca się. IU 9i’

Ceny ugłoszuft:
Za 1 wiersz mil imetr . <6*/a cm. szer.) w  zwykłych og łosze 
niach gr i  O, w nades łanem  i w nekrologach gr. 50, 
w kronice ,  r e p e r tu a r ,  dzia ł gospodarczy ,  l a s k i  w tekśc ie  
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszej s t ron ie  zł. V —.  Za 
jedno s łowo w drobnych og łoszen iach  gr. 10, kupno  
i sprzedaż s łow o  gr. 1 2 , m atrym onia lne ,  korespondencje ,  
prywatne  s łow o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 prc. Zagranicz.  o 50 prc. drożej

Francuskie dekrety 
oszczędnościowe.

Rząd D oum erguea wkroczył zdecy* 
dowanie na drogę oszczędności. Ogło* 
szone już i przygotow ane dekrety 
zmniejszają w ydatki skarbu państwa
0 sumę 4 m iljardów  franków . Trwają* 
cy od  lat chroniczny deficyt skarbu" 
republik i francuskiej, począł już zagra 
żać stałości waluty. Rząd francuski 
trw a jednakże p rzy  klasycznych pod* 
Stawach zdrowej po lityk i finansowej, 
jakiemi są i pozostaną: s tały pieniądz
1 zrównoważony budżet.

Jak trudną jest walka o rów now agę’ 
budżetu w okresie depresji gospodar* 
czej, wiemy o tern najlepiej z własnych 
doświadczeń. Ograniczona jest ilość 
środków  zaradczych, zmienna nato* 
m iast może być kolejność ich zastoso* 
wania. Już na przykładzie Polski i 
Francji zaznacza się różnica. Rząd poi* 
ski w pierwszym rzędzie wyzyskał 
wszystkie możliwe źródła podatkow e 
w granicach dopuszczalnych i w spo* 
scb częstokroć drastyczny zredukował 
w ydatki budżetu o 1/3, a w ostatnim  
dopiero etapie sięgnął do zasobów spo 
lecznych, rozpisując Pożyczkę Naro* 
dową W e Francji porządek tych za* 
biegów był odw rotny

D ekrety oszczędnościowe rządu 
francuskiego dotyczą w pierwszym 
rzędzie: znacznej redukcji etatów u* 
rzędniczych przez przeniesienie na e* 
m eryturę kilkudziesięciu tysięcy urzęd 
ników , obniżki uposażeń pracowni* 
ków państwowych, dochodzącej do 10 
proc.; obniżki pensyj inwalidzkich i 
emerytur o 3 proc. z równoczesnem 
przesunięciem o lat 5 granicy wieku.

Zarządzenia powyższe wywołały w 
pierwszej chwili znaczny ferment 
wśród potężnych syndykatów  urzędni 
czych i protesty w obozie skrajnej le* 
wicy.

Ustępliwszymi, bardziej patrjotycz* 
nymi okazali się byli kombatanci i in* 
walidzi wielkiej wojny. W  tej sytuacji 
przypuszczać należy, że urzędnicy, o* 
amotnieni w swem egoistycznem sta* 

nowisku, nie zdecydują się na jakąś 
próbę sił w większym stylu i ustąpią.

Będzie to  nietylko zwycięstwem rzą 
du i jego planów finansowych. Będzie 
to równocześnie zasadniczy przełom 
w ustosunkow aniu się urzędnika do 
rządu i państwa. Svndykaty, stojące 
na straży jedynie interesów zawodo* 
wych urzędników, potężne i bezkarne 
dzięki swej dyscyplinie organizacyjnej 
i dzięki wpływom ugrupow ań poli* 
tycznych, bvły zawsze siłą, przed któ* 
rą ustępował rząd. Dochodziło do te* 
go, że syndykat nauczycieli szkół po* 
wszechnych, liczący 70.000 członków 
i hołdujący skrajnie lewicowym zasa* 
dom, uchwalał na swym zjeździe 
strajk generalny na wypadek wojny.

Przełamanie dyktatorskiego dotych* 
czas stanowiska syndykatów  urzędni* 
czych utoruje może wreszcie we Fran* 
cii drugę tej prawdzie, że urzędnik 
państwowy nie może być tvlko najem* 
nikiem, targującym się z pracobiorcą 
o wysokość wynagrodzenia. Musi on 
być — w najlepszem tego sło-wa zna* 
czeniu — sługą państwa, musi dobru 
tego państwa podporządkow ać swoje 
sympatje i antvpatje polityczne, niejed 
nokrotnie podporządkow ać i swoje 
interesy osobiste i materjalne. Ra.

Stanowisko Niemiec wobec konferencji
rozbrojeniowej.

Berlin. 12. IV. (PA T ). „Vólkischer 
Beobachter omawiając posiedzenie pre 
zydjum konferencji rozbrojeniowej 
zaznacza, że przebieg tego krótkiego 
posiedzenia wykazał, jak słuszne było 
stanowisko rządu Rzeszy, iż konferen 
cje są bezcelowe dopóty, dopóki nie 
będzie osiągnięte porozumienie w ro* 
kow aniarh dyplomatycznych. Obecnie 
pozostaje tylko zaczekać czy do arna

30 b. m. sytuacja się nie zmieni. Inicja* 
tywa leży wyłącznie w ręku mocarstw 
wysoko uzbrojonych, głównie Francji. 
Rząd narodowo*socjalistyczny -wobec 
całego świata okazał dobrą wolę przez 
swą czynną gotowość do porozumie* 
nia. Francja musi się zdecydować. Bez 
niej nie można stworzyć nowej sytua* 
cji w Genewie.

Jak uratowano rozbitków Czeluskina?
M oskwa. 12 IV . (FA T.) W edług  donic* 

sień drogą rad jow ą od  zastępcy d'.-rektora 
północnej drogi m orskiej U szakow a, szczc* 
góły  uratow ania 62 rozb itków  przedsta* 
wiają się następująco : W  dniu  7 bm. lotnik 
Slepniew  zaw iózł U szakow a z V an Karem 
do  obozu  rozbitków , gdzie stw ierdzono 
stan rzeczy groźniejszy, niż to  w ynikało z 
doniesień  prof. Schm idta. W skutek  pod* 
w yższenia tem peratury  lody  zaczęły pękać, 
tw orząc now e zwaliska lodow e, k tóre gro* 
ziły każdej chwili katastrofą. U szakow  za* 
rządził niezw łoczne podjęcie akcji ratun*

W  krypcie OO . bernardynów  usta* 
wiono trum nę ze zwłokami ś, p. ppłk. 
dypl. Stanisława Nilskiego*Łapińskie* 
go, szefa sztabu O brony Lwowa. 
Trum na tonie wśród kwiecia i świateł. 
W artę honorow ą pełni Związek Strze* 
lecki.

* * *

Ś. p. Stanisław Niłski*Łapj£ski uro* 
dził się w W arszawie 24. I. 1891 r., u* 
kończył szkołę realną w Białymstoku, 
poczem wstąpił na wydział budow y 
maszyn Politechniki we Lwowie. W  r. 
1912 wstąpił do Zw. Strzel, we Lwo* 
wie, gdzie przeszedł szkołę żołnierską 
i niższą szkołę oficerską. D o Legjo* 
nów Polskich w stąpił 4. V III. 1914 r. 
w  Krakowie.

W  dniu 9. X. 1914 m ianowany przez 
Komendanta Piłsudskiego podporu* 
cznikiem w 1. p. p. leg. R anny pod 
Łowczówkiem 25. XII dostaje się do 
niewoli, skąd ucieka i wraca do Legjo* 
nów. 28. VI. 1915 zostaje znów ranny 
W  r. 1917 przechodzi kurs Sztabu Ge* 
neralnego w W arszawie. Po odmowie 
przysięgi zostaje internow any przez 
Niemców w Beniarmnowie. I. XI. 1918 
r. z chwilą ogłoszenia mobilizacji P. O. 
W . wstępuje do W . P. zostaje szefem 
Sztabu O brony Lwowa. D n i a  21. XI. 
1918 r. zostaje raniony pod Cytadelą. 
Funkcję Szefa Sztabu O brony Lwowa 
pełni do dnia 27. XI. 1918 r. 28. XI. 
1918 r. przechodzi do aaju tan tu ry  Ge* 
neralnej. 8. V III. 1921 r. m ianowany 
dowódcą 70 p. p. zmarł 13 lutego 1922 
r. w Poznaniu, pochowany na cmenta* 
rzu G arnizonowym  w Poznaniu 20. II. 
1922 r.

Odznaczony został Orderem V irtuti

kow ej. U łożono  kolejność od lo tów , celem 
zebrania m ożliw ie najw iększej ilości roz* 
bitków . W  ostatnich trzech dniach lotnicy 
dokonyw ali po  4 loty dziennie z obozu  
rozbitków  do  V an K arem  i z pow rotem . N a 

1 lodzie pozosiało  obecnie 28 osób, k tóre 
ma;ą być dziś przew iezione na ląd Slep* 
niew  przew iózł prof. Schm idta do  W ellen, 
skąd w najbliższym  czasie będzie odwie* 
ziony do N om e na A lasce, celem odbycia 
kuracji. Stan zdrow ia prof. Schm idta jest 
groźny.

 O-------

Przed pogrzebem ppuik. Nilskiego-Łaplftkiego
I. szefa sztabu Obrony Lwowa.

M ilitari V. klasy oraz Krzyżem Wale* 
cznych dw ukrotnie.

S. p. pułk. Nilski*Łapiński uczestni* 
czył w nast. bitwach w I. Brygadzie 
Legj.: N ow y Korczyn — Opatowiec, 
Krzywopłoty. Podhale: l*szej bitw y 
pod Limanową do N owego Sącza. 
Łowczówek. — Kamieniec. — Konary. 
O żarów. Jezierce. Kostiuchnówka.

* * *
Zw. Obrońców Lwowa wzywa orga 

nizacje społ. i kom batanckie do zgio* 
szenia uczestnictwa (teł. 44*25) w mani 
festacyjnym pogrzebie ś. p. ppłk. dypl. 
Stan. Nilskiego*Łapińskiego, k tó ry  od 
będzie się w niedzielę 15. IV. b. r. o g. 
12 z kryp ty  O O . Bernardynów  na 
Cmentarz Obrońców Lwowa.

R O ZK A Z!
O kr. Komenda Koła „Piątaków"" b. 

żołnierzy b. 5 pp. Leg. Pol. I. Bryg. J. 
Piłsudskiego we Lwowie, zawiadamia 
kolegów, że Zw. O br. Lwowa współ* 
nie z całem społeczeństwem Iwowsk. 
organizował akcję ekshumacji sprowa* 
dzenia do Lwowa zwłok ś. p. ppułk 
dypl. Nilskiego*Łapihskiego Stanisła* 
wa, b. leg. 5 p. p. Leg, oficera I. Bryga 
dy, więźnia benjaminowskiego, POW* 
iaka, zast. dcy i I. oficera sztabu Obro* 
ny  Lvmwa z r. 1918 od dnia 1—22 li* 
stopada. Z biórka wszystkich b. żołnie 
rzy 5 p. p. Leg. Pol. I. Bryg. J. Piłsud* 
skiego o g. 11, przy ul. Kurkowej 12.

Temperatura we Lwowie w ynosiła dziś o 
7 rano —j—6.6 ciśn. barom . 729.43, o godz. 
13 tem p. —f—4.6 ciśn. b a r 730.00. o  godz. 
21*ej tem p. —f—6.4 ciśn b a r  731.4C.

B. dzierżawcy „Słowa P o lsk iego1' i  „G azety Lwowskiej“  W oj
ciech B aranowski i dr. M arceli S zaro ta  wzywają w ierzycieli do 
zg łoszen ia  swych pretensyj pisem nie w adm inistracji  „G azety  
Lw ow skiej“  p rzy  ulicy Z im orow icza 15 w term inie do dnia )5-gc  
kwietnia 1934 r .

T E L E G R A M Y .
ARTYK UŁY O M ARSZ. PIŁSUDSKIM  

W  PRASIE NIEMIECKIEJ.
Frank fu rt n/Mer.em. 12 IV. (P A T ) —

.F ran k fu rte r  N achrichten" rozpoczęły d ruk  
cyklu artyku łów  o m arszałku Piłsudskim  
pióra  Fritza H eliusa p. t. „O d zesłańca sy» 
barskiego do  M arszałka Polski".

KS. PRYM AS H L O N D  W  FABRYCE  
FIA TA .

Rzym 12 IV. (PA T.) N a z ap ro sz trie  se* 
natora  A gnelli ks. prym as H lo n d  oraz 100 
1 .sKUpów, baw iących w T urynie z okazji 
uroczystości Jana  Bosko, zw iedziło fabry* 
kę sam ochodów  Fiata.

PREMJER BUŁGARJI W  P A R Y 2U .
Paryż. 12 IV. (FA T.) Bawiący tu  p icm jer 

bułgarski M uszanow  przyjęty  został wczo* 
raj przez prem jera D oum erguc‘a i m inistra 
B arthou. W  czasie konferencji om aw iano 
sytuację polityczną na E ałkanach. Musza* 
now  zaprzeczył jakoby  B ułgaria upraw iała 
czynny rew izjonizm , poniew aż nie chce 
stracić korzyści jakie w ynikają dla niej z 
art. 19 pak tu  Ligi N arodów . Pakt bałkań* 
ski, chociaż B ułgarja do niego nie przystą* 
piła, p rzyczynił się do  odprężenia stosun* 
ków  z Jugosław ją. Prem jer M uszanow  po 
krótkim  pobycie w Paryżu  w yjechał do 
L ondynu, a następnie do  B erlina i Buda* 
pc-sztu.

KOM ISARZ DLA SPRAW  KOLONIZA* 
CJI W RZESZY.

B erlin. 12 IV. (PA T.) K anclerz H itler 
m ianow ał kom isarza dla spraw  kolonizacji 
w ew nętrzne1' d r. Federa, sekretarza stanu 
w min. gosp. N ow om ianow any kom isarz 
podlega min. gosp. W  myśl dekretu  prezy* 
denta Rzeszy, agendy zw iązane z koloni* 
zacją chłopską, pozostają nadal zastrzeżone 
do  wyłącznej kom petencji min. wyż. i roln. 
D arrego.

..WSZYSCY P R A G N Ą  W Z N O W IĘ  
M A  OBRADA

Genewa. 12. IV. (PA T). „ H a v a s “ d o  
n o s i , że d e le g a t f r a n c u s k i  M a s s ig l i  z 
w c z o ra js z y c h  ro z m ó w , ja k ie  o d b y ł  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i in n y c h  m o c a r s tw  o d  
n ió s ł  w ra ż e n ie ,  iz  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  
p ra g n ą  j a k  n a js z y b s z e g o  w z n o w ie n ia  
i k o n ty n u o w a n ie  s p r a w  k o n fe r e n c j i  
r o z b r o je n io w e j .  M a s s ig l i  s tw ie rd z i ł ,  
że s ta n o w is k o  r z ą d u  f r a n c u s k ie g o  z n a  
la z ło  z ro z u m ie n ie  i p o d z ie la n e  ie s t 
p rz e z  z n a c z n ą  lic z b ę  r z ą d ó w , k tó r e  
z d a ją  s o b ie  s p ra w ę , iż  p o d s ta w y  o b ra d  
w  s p ra w ie  ro z b r o je n ia  u le g ły  z m ia n ie  
z c h w ilą , g d y  N ie m c y  p o s ta n o w i ły  n ie  
lic z y ć  się  w ię c e j z k la u z u la m i w o jsk o *  
w e m i t r a k ta tó w .

O H Y D N A  Z BR O D N IA .
N . Jork. 11 IV. (PA T.) Z  Seattlc dono* 

szą o ohydnej zb rodn i, której ofiarą pad ło  
4 mężczyzn i dwie kobiety . N a zw łokach 
zam ordow anych znaleziono ślady  znęcania 
się oraz oprócz ciężkich uszkodzeń  cieles* 
nych, rany  postrzałow e. O fiary  m iały skrę* 
pow anc sznuram i nogi i ręce. Policja aresz* 
tow ala 5 mężczyzn i trzy  kobiety , podej* 
rzanc o udział w  tej tajem niczej zbrodni.

r a d a  g r o d z k a  b . b . w . r . 
W E LW OW IE

zawiadamia sw oich  członKÓw, ze w so 
botę 14 kwietnia b. r., o godz. 19, w 
sali Rady G rodzkiej B B. W . R. we 
Lwowie, ul. SykstuSKa 10, wygłosi p. 
W łodzim ierz Bączkowski odczyt p. t. 
„O Sowietach"
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Giełda z dnia 12 Kwietnia.
LWÓW -  GIEŁDA ZROZOW A.

N a G iełdzie o b ro ty  w  pszenicy i życic 
oraz o trębach. Jęczmień, owies, ziem niaki, 
oraz mąka żytnia obniży ły  się w  cenie. Ten 
dencja chw iejna, usposobienie spokojne. 
Z y to  jednolite  (ceny paritas Podw ołoczy- 
ska) 13.75—14, (loco w agon Lwów) 15.10— 
15.25, pszenica dw orska (loco w agon Lwów) 
20.50—20.75, jęczmień brow arn iany  (ceny 
paritas Podw ołoczyska) 15—15.50, jęczmień 
dw orski 12.50— 13, jęczmień przem iałow y 
10—10.25, 11.25— 11.50, jęczmień pastew ny 
9—9.25, owies dw orski niezad. l i  —11.25, 
13—13.25, owies dw orski 9.75—10.25, 11.75 
— 12.25, owies zbiorow y 9.25—9.50, 11.25—
11.50, ziem niaki przem ysłow e 4—4.50, mąka 
żytnia 55 prc. (loco w agon Lwów) 25—
25.50, m ąka żytnia 60 prc. 22.50—23, mąka 
żytnia 65 prc. 14.50—15.50, mąka zę tn ia  ra- 
zow a 95 prc. 18—18.50. Inne kursy  nie* 
zm ienione.

W A R SZA W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 123.93, G dańsk 172.63,

H o land ja  358.45, L ondyn 27.35, N . Jork  
czeki 5.29, N . Jo rk  kabel 5.29 1/4, Paryż 
34.93 1/2, Praga 22.03, Szw ajcarja 171.43, 
Sztokholm  141, W łochy 45.45, Berlin 209.25. 
Papiery państwowe: 5 prc. poż. budow lana 
43.90, 5 prc. poż. konw ers. 61.50—35—50, 
5 prc. poż. kolej. 56 3/4, 4 prc. poż. do lar. 
53.35—53, 7 prc. poż. stabil. 57.8S—58 dro- 
bne 58. Akcje: Bank Polski 8 0 -7 9  1/2 -  
79 3/4. D olar w obrocie pryw atnym  w 
W arszaw ie 5.27 1/2.

Wiadomości bieżące.
Czwartek112

kwietnia 1934

Ju lju sza  p. 
Jutro: H erm enegildy 

W scnóa słońca 44 8  
Z achód „ 18-27

TEATR WIELKI.
C zw artek  godz. 19.30 „row ariszcz"
Piątek godz. 19.30 „G ospoda pod  białym  

koniem ".
Sobota  godz. 16 „Jaś i M ałgosia", — 

G odz. 19.30 „G ospoda pod  białym  ko* 
niem ".

N iedziela godz. 12 „Jaś i M ałgosia ' — 
G odz. i 5.30 „Towariszcz" — G odz. 19.30 
„G ospoda pod  białym  koniem ".

Poniedziałek godz. 19.30 „G ospoda pod  
białym  koniem ".

TEATR ROZM AITOŚCI.
C zw artek godz. 19.30 „Panny".
Piątek godz. 19.30 „Fanny".
Sobota  godz. 19.30 „Fanny".
N iedziela godz. 15.30 „R odzina". — Go* 

dżina 19.30 „Fanny".
Poniedziałek godz. 19.30 „Fanny".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Świat należy do  ciebie". 
A T L A N T IC : „Eskimo".
C A S IN O : Joan  C raw ford  jako  „Tań* 

cząca W enus".
C O L O SSEU M : „Rozkoszne k łopoty" o* 

raz rew ja „K om panja m urow ana".
C H IM E R A : „M oje m arzenie to ty" r. 1.1 ■ 

ljanką H arvey.
G R A Ż Y N A : „P rokurator A licja H orn". 
K O PE R N IK : „Kocha... lubi... szanuje...", 
M A R Y SIE Ń K A : „W ielka grzesznica" i 

na scenie K orabianka.
M IR A Ż : „Pożegnanie z bron ią".

O S T A T N I  K R Z Y K  M O D Y !
N a je le g a n tsze  t o re b K i  i p a r a s o lk i  n a  sezon  w i o 

s e n n y  p o le c a  n a jtan ie j  M A G A Z Y N  ~------- -

1686 „NOBLESSE" Lwów, Jagiellońska 11 a.

BIELIZNĘ MĘSKA
do miaty z najlepszym angielskich m a t e r j a i o w  po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej

r

„ANDRE PL. MARJACKI 3.
Uwaga: Z lecenia z prowincji w ykonujem y 
odw rotnie a na życzenie wysyłamy wzory.

Likwidacja Komitetu Obchodu 15-lecia
Niepodległości i Obrony Lwowa.

O negdaj o d by ło  się posiedzenie likwida* 
cyjnc Kom itetu O byw atelskiego O bchodu 
15*lecia N iepodległości Państw a i O brony  
Lwowa. W  zastępstw ie nieobecnego preze
sa Kom itetu prez. D rojanow skiego, prze* 
w odniczył poseł dr. St. O strow ski, prezes 
Zw. O br. Lwowa.

Skarbnik  Kom itetu doc. dr. M ozolow ski 
przedstaw ił zam knięcia rachunkow e. Do* 
chody K om itetu w yrażają się sumą 19.494 
zł. 55 gr„ w ydatki 5.537 zł. 87 gr. — czysty 
dochód  13.956 zł. 68 gr. D r. M ozolowski 
podkreślił ofiarność szeregu instytucyj, w 
pierw szym  zaś rzędzie bardzo  dużą ofiar
ność zfc strony  Z arządu  M iejskiego.

D yrektorow ie B łaha i C hechliński :mie» 
niem Komisji rewizyjnej wnieśli o udziele* 
nie absolu torium  skarbnikow i, przyczem  za 
znaczyli, że Komisja badała  n ie ty lke zgo
dność rachunków  z załącznikam i, ale też 
całokształt agend finansow ych K om itetu i 
stw ierdziła całkow itą zgodność prelim ina

rza z w ykonaniem , mogącą służyć za przy* 
kład dla tego rodzaju  im prez.

Prezes O strow ski w  dłuższym  w ywodzie 
przedstaw ił genezę i tok  prac Komitetu, 
podkreślając w ybitną życzliwość d la  po* 
czynań Kom itetu ze strony  w ładz rządo* 
wych z p. M inistrem  Spraw  W ew n. Piera* 
ckim i p. W ojew odą Beliną Prażm owskim  
na czele.

N a w niosek inż. Lisowskiego pow zięto 
uchw ałę w sprawie przeznaczenia czystego 
dochodu. C zysty dochód  K om itetu w myśl 
uchw ały, pow ziętej w czasie organizow ania 
święta, postanow iono oddać Zw iązkow i 
O brońców  Lwowa z przeznaczeniem : 
6.675 zł. 39 gr. na fundusz w dów  i sierót po 
obrońcach Lwowa, zaś 7.281 zł. 29 gr. na 
fundusz budow y dom u, z tem, że z tej o* 
statniej pozycji będą jeszcze pokry te  pozo* 
stałe zobow iązania K om itetu. Jednocześnie 
upow ażniono P rezydenta m iasta w espół z 
prezydjum  Zw iązku O brońców  Lwowa do 
przeprow adzenia likw idacji spraw  Komitetu.

Eksplozia przemycanego eteru i soirytusu.
SIEDM OSÓB PONIOSŁO ŚMIERĆ N A  MIEJSCU -  OSM PO PAR ZO N YC H .
B erlin. 12 IV. (PA T.) U biegłej nocy w 

miejscowości K ucoby na Śląsku opolskim  
w ydarzy ła  się straszna eksplozja, od  której 
zginęło kilka osób. Zam ieszkały r a d  gra* 
nicą chałupnik  P io tr G rucka ukryw ał w 
swej zagrodzie w iększy zapas eteru i spi
ry tusu , p rzeznaczony do  przem ytu do P o l
ski. O negdaj w ieczorem p rzyby ło  do  za
grody  7 przem ytników , k tó rzy  mieli zabrać

KTO W YGRAŁ N A  LOTERJI?
W  pierwszym dniu ciągnienia Pań- 

itwowej Loterji Klasowej wygrane pa 
iły  na nast. num ery: 15.000 zł. na nr. 
.161, 32836, 88178, 162744; — 10.000 
± na nr. 23511, 48440, 123434, 137243, 
l38000, 163744; — 5000 zl. na nr. 46731 
>0000, 4481, 142714, 19746, 67690; — 
>000 zł. na nr. 2S80, 34808, 27500, 80739 
)S325 135461 139611 149612 151809
>5048 39399 124946 157731 160439
168416; — 1000 zł. na nr. 26288 33036 
L6248 6804 95552 59360 91517 76236 
)0747 104211 136157 157531 i wiele in.

część eteru. W  czasie przelew ania płynu, 
eter rozlał się. N astąp ił w ybuch, od  k tó 
rego cała zagroda stanęła w płom ieniach. 
5 dzieci G rucki, jego bratow a, oraz 1 p rze
m ytnik ponieśli śmierć na miejscu. G rucka 
w raz l żoną odnieśli ciężkie poparzenia. 
Pozostałych 6 przem ytników , k tó rzy  rów 
nież wyszli z katastrofy  poparzeni, zdołało  
zbiec.

, POLACY N A  M 1ĘDZYNAR. ZAW . BOK
SERSKICH W  BUDAPESZCIE.

I Budapeszt. 12 IV. (PA T.) W czoraj od* 
] by ło  się uroczyste otw arcie IV. m iędzyna

rodow ych zaw odów  bokserskich o m istrzo
stwo E uropy  z udziałem  74 zaw odników  z 
13 państw  europejskich. Z aw odnik  polski 

* R odholz  pokonał Estończyka Ereym utha 
na pkt. i w chodzi do  półfinału . Scw eryniak 
pokonał przez k. o. Celegate W łocha, je 
dnak  sędzia zdyskw alifikow ał Polaka. P i
łat odn iósł zwycięstwo na punk ty  nad  W ę
grem G yórfi.
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M U Z A : „Brat d jab ła" D enis King. 
P A Ł A C E : „Rakoczy M arsz" — T ibor

v. H alm ay.
PA N : „King K ong".
PA SA Ż : „H rab ia  Z arow ".
R A J: „Przed m aturą".
STY LO W Y : „Parada rezerwistów " oraz 

rew ja „G rube co chude".
SŁ O Ń C E: „M iłość i sport" oraz rewja. 

z B ajonem  na  czele.
Ś W IT : „A dju tan t Jego W ysokości". 
U C IE C H A : „Port San Diego" oraz re

wja.
 O-------

— T eatr W ielki. „Towariszcz" (A b. 13) 
najw iększy przebój sezonu i najśw ietniej
sza w spółczesna kom cdja francuska ode
grana zostanie w dniu  dzisiejszym . Prze
pyszna ta now ość, ciesząca się r,icbywalem 
pow odzeniem , w yw ołuje stale na w idow ni 
huraganow ą wesołość i niem ilknące ok la
ski.

— T eatr Rozmaitości. Dzisiaj, oraz w  dni 
następne, przepiękna koincdja M. Pagnola 
„Fanny" (A bon. 16), j id n o  z najbardziej 
czarujących zjaw isk repertuarow ych, sztuka 
pełna słońca, hum oru i najczystszego liry 
zmu.

— N iedzielne popołudniówki. Tea'r Wiel
ki. W  niedzielę, dnia 15 hm. o godz. 3.30 
gra T eatr W ielki znakom itą kom edję j De* 
vala „Towariszcz" (A bon. 13). — Teatr
Rozmaitości. W  niedzielę, dnia 15 bm. o 
godz. 3.30 pop. gra l e a t r  Rozm aitości do s
konałą sztukę A . Słonim skiego „R odzina" 
(A bon. 12). C eny  miejsc najniższe.

—• Premjera „R ejtana" w T eatrze W iel
kim. W spaniały  dram at h istoryczny K. 
B rończyka „Rejtan" w chodzi w najbliż* 
szym już czasie na repertuar Teatru W iel
kiego. Piękne to dzieło, pełne intanzyw nej 
siły w yrazu i po lo tu  poetyckiego, ukaże 
się w starannej reżyserji Fr. D ąbrow skiego, 
m onum entalnych dekoracjach A . P ionaszki 
i znakom itej obsadzie w osobach pp. Ma* 
lanowicz, N iczew skiej, S trachockiego, Bia* 
łoszczyńskiego, Jaśkiew icza, G uttnera; 
Brochw icza, Kańskiego i innych.

— Opera-bajka dla dzieci. W  sobotę, 
dn ia  14 kw ietnia o godz. 4 pop. i w nie
dzielę o godz. 12 w poł. odegrana zostanie 
prześliczna, pełna w dzięku opera * bajka 
H um perdincka „Jaś ; M ałgosia", osnuta na 
tle słynnej baśni o dw óch sierotkach, za
gubionych w lesie i ich zajm ujących p rzy 
godach w zaczarow anej chatce złej czaro
wnicy. W spaniała m uzyka, św ietna obsada 
i liczne chóry  uczynią z tego przedstaw ie
nia n iezapom niane w idow isko zarów no dla 
starszych, jak  i dla szerokiego ogółu dzieci 
lwowskich.

— Przedstawienie dla dzieci urzędników . 
Z nany  zespół teatru  d la  dzieci T. O rtym a, 
w porozum ieniu z zarządem  „R odziny U- 
rzędniczej" we Lwowie, na k tórego czele 
stoi p. w ojew odzina Belina Prażm owska, 
daje w piątek, 13 bm. o godz. 15.30 w sali 
Teatru Rozm aitości specjalne przedstaw ie
nie d la  dzieci urzędników. W ystaw iona bę
dzie sztuka p. t. „Śnieżka". Wstęp na 
wszystkie miejsca po  50 gr.

KOMUNIKATY.
— Kino-rewja „Stylowy" Szaszkicwicza 

5. Rewja p.t. „G rube czy chude" w kinie 
Stylow ym  cieszy się niebyw ałem  pow odze
niem. N a całość składają się arcyw esołc 
skecze, m elodyjne piosenki, przepiękne 
tańce. N a ekranie „Parada rezerw istów " z 
T olą M ankiew iczów ną i A dolfem  Dymszą.

— Zjazd Rodziny urzędniczej. W  sobotę, 
14 bm. o godz. 15-tcj odbędzie się w gma
chu urzędu w ojew ódzkiego w alny zjazd 
delegatów  stow arzyszenia „R odziny LYzę* 
dniczej ziemi lw ow skiej". O brady  toczyć 
się będą po d  przew odnictw em  p. w ojew o
dziny Belina Prażm ow skiej.

— Związek Pań Dom u zaw iadam ia, że 
zwykłe zebranie miesięczne odbędzie się w 
piątek 13*go kw ietnia o godz. 17-tej w sali 
przy ul. B ourlarda 5, II. p. odczyt pod  ty 
tułem „O gólne zasady organizacji ratow ni
ctwa przy zatruciach gazami boiow em i". 
W ygłosi dr. H anasz. W stęp w olny.

— Przyroda górska, jako źródło tężyzny
i wiecznej m łodości. Staraniem  K asyna i 
K oła Lit .-Art. oraz Polskiego Tw a T atrzań 
skiego O ddziału  we Lwowie w ygłosi we 
czwartek, dn ia  12 kw ietnia o godz. 19.30 
pro f. A dam  Lenkiewicz odczyt p. t. „Przy
roda górska jako  źród ło  tężyzny i wiecznej 
młodości".

— VI. W y s t a w a  Zw iązku A rtystów  Plas
t y k ó w .  W  kuluarach  T eatru Rozm aitości u- 
rządza lw ow ski Zw iązek Z aw odow y A rty
stów Plastyków  sw oją VI. w ystaw ę. Tym  
razem obejm uje w ystaw a kolekcję prac art. 
mai. Ludw ika Lillego. W ystaw iono szereg 
rysunków  z lat 1932—1933. N ależy  się spo
dziewać, że w ystaw a ta  narów ni z poprze- 
dniem i w zbudzi duże zainteresow anie u 
szerszej publiczności.

— Z arząd  O kr. Z w. Legjonistów  Pol. we 
Lwowie, ul. Z ielona 12, zwraca się do 
w szystkich legjonistów , k tó rzy  w  r. 1914 
wzgl. później wyszli do Legjonów  z terenu

■ w ojew ództw  lw ow skiego, tarnopolsk iego  i

stanisław ow skiego, aby  zgłosili sw oje b liż
sze adresy dla otrzym ania inform acyj o za- 
m ierzonem  w ydaw nictw ie pam iątkow ego a l
bum u z życiorysam i i fotografjam i leg jon i
stów  z tych w ojew ództw .

W  KaŁolickim Z w iązku Polek (ul. Ru- 
tow skiego 13) w  piątek, 13 kw ietnia br. o 
godz. 17 przew. ks. kan. A dam  B ogdano
wicz w ygłosi odczyt p. t. „C harakterystyka 
M arjo logji katolickiej". W stęp w olny.

Dyrekcja Kliniki chorób skórnych i 
wenerycznych UJK., Piekarska 69, zaw ia
dam ia, że od 16 kw ietnia br. p rzycnodnia  
kliniki czynna będzie codziennie od godzi
ny 7—9 rano z w yjątkiem  niedziel i świąt.

— Izba przemysłowo-handlowa odda  z 
w olnej ręki w  dzierżaw ę restauracje i b u 
fety na terenie T argów  W schodnich na 
czas od  1 maja do  31 października 1934. 
Bliższe w arunki są do  przejrzenia w biurze 
Izby przem ysłow o-handlow ej, ul. B ourlar
da 5, II. p. Term in do w noszenia ofert u- 
pływ a 23 kw ietnia b r. godzina 12*ia.

— Kasyno i K oło Lit.-Art. W  poniedzia
łek, 16 kw ietnia o godzinie 19.30 T eodor 
Parnicki wygłosi odczyt p. t. „Legenda i 
p raw da o p o d bo ju  H iszpanji przez A ra 
bów ". B ilety do nabycia w przedsprzedaży 
w M agazynie nu t G. Seyfartha, w dniu o d 
czytu od  godz. 18-ej przy kasie.

— Posiedzenie Sekcji III. Tymcz. Rady 
Miejskiej. O negdaj odby ło  się posiedzenie 
sekcji 111. T. R. M. Przed porządkiem  dzień 
nym  przew odniczący zaw iadom ił o o tw ar
ciu przez inż. Krykiew icza na terenie T a r
gów W schodnich w Pałacu Sztuki wielkiej 
w ystaw y z zakresu działalności T ow arzy
stwa O gródków  D ziałkow ych, apelując do 
zebranych o grem jalne zw iedzenie w ysta
wy. Jednom yślnie uchw alono rezolucję na* 
stępującej treści: „Sekcja Ill-c ia  T. R. M. 
zwraca się z p rośbą do Z arządu  M iejskiego 
o udzielenie na cele Tw a O gródków  D ział
kow ych pożyczki z Państw ow ego Funduszu 
Pracy na rozbudow ę drobnego  osiedla". Z  
porządku  dziennego załatw iono 3 spraw y 
budow lane.

— K lub Towarzyski BBW R. zaw iadam ia 
swych członków , że zapow iedziany T urniej 
bridgeow y rozpocznie się w niedzielę, dnia 
15 kw ietnia br. o godz. 18-tej w lokalu  przy  
ul. Sykstuskiej 10, I. p. Zgłoszenia p rzy j
muje sekretarjat codziennie w godzinach 
urzędow ych od  9—13 i od 17—20.

KRONIKA m ie js k a .

W ycieczka dziennikarzy bułgar
skich zwiedziła wczoraj kopiec U nji 
Lubelskiej, muzeum im. Sobieskiego, 
katedrę ormiańską, rzym.-kat., i m u
zeum Dzieduszyckich, N astępnie 
dziennikarze byli z wizytą u pp. W o 
jewody lwowskiego i naczelnika W y 
działu bezp. Urzędu W ojew., poczem 
w magistracie. Popołudniu nastąpiło 
zwiedzenie Panoramy Racławickiej, 
cmentarza O brońców Lwowa, w ysta
wy „Legjony w sztuce". O godz. 6 od 
był się wspólny obiad w restauracji 
H otelu Krakowskiego.

W obec nieprawdziwych wiadomo
ści, jakoby w Ubezp. Społ. lwow. u - 
rzędnik p. Batsch popełnił nadużycia 
w wysokości 16 tysięcy zł., należy 
stwierdzić, że w ym ieniony urzędnik 
pracował w zupełnie innej instytucji, a 
w Ubezpieczalni Społ. we Lwowie nie 
było żadnych nadużyć.

Z Legjonu Młodych. Rozkazem Ko
m endy Okr. Lw. Legjonu M łodych zo 
stał m ianowany referentem szkół aka 
demickich leg. Jan Koziełewski. U sta
lił on skład referatów: sekretarjat: leg. 
L. Mięczągłowska i leg. L. Germanów- 
na, skarbnik: K. Letki, referat praso
wy: S. Legeżyński, gospodarz: Z. Łę
czyński.

* * * 

Sprzedawczyni morfiny. Policja are
sztowała M arję Bobeńko, k tóra nocą 
w Parku Kościuszki sprzedawała m or
finę, nabyw aną na podstawie recepty 
lekarskiej w jednej z aptek.

Włamanie. Do sklepu tytoniowego 
Izaaka Lernera, przy ul Piekarskiej 3, 
włamali się nieznani sprawcy przez 
wybitą dziurę w suficie piwnicy i skra 
dli większą ilość ty toniu  oraz kilka 
tysięcy papierosów.

Samobójstwo. Z. Jagrymowiczowa, 
pochodząca z Brodów, rzuciła się pod 
pociąg jadący w kierunku Brodów i 
poniosła śmierć na miejscu.

W y łu d z e n ie .  A leksander G ronkie
wicz, stale zamieszkały w Skwarzawie, 
pow. Żółkiew, doniósł policji, że w
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marcu zlożyl w biurze Centralnej Ag. 
ul. Kurkowa 40 — 100 zł. za wyrobie* 
nie mu posady dozorcy domowego, a 
gdy wczoraj pragnął się dowiedzieć o 
dalszych losach, poinform owano go, 
że Centralna Agencja już nie istnieje.

Oszustwo. Policja aresztowała Benja 
mina Rosenhecka, zam. przy ul. Rejta* 
na 7, za oszustwo dokonane na szkodę 
S. Erdsteina, zam. ul. Paulinów 12. 
Rosenheck sprzedał zastawione u nie* 
go papiery wartościowe na sumę 4700 
złotych.

Bójka w szynku. Bracia Miszczako* 
wie wywołali awanturę w szynku B. 
Peczerika przy ul. Zam arstynowskiej 
50. w czasie której pokłuli nożami 
rzeżmka J. Skrzyszewskiego.

Z KRAJU.
Audjencje na Zamku i w Belwede* 

rze. P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj Prezesa Rady Mini* 
strów Janusza Jędrzejewicza, który 
poinform ował p Prezydenta o bieżą* 
cych pracach rządu. — P. M arszałek 
Piłsudski przyjął w obecności ministra 
spraw zagranicznych Becka ambasado 
ra tureckiego Ferid Beja.

N ow y ambasador ZSSR. w Warsza* 
wie D awtian przybył wczoraj do stoli* 
cy, pow itany na dworcu przez przed* 
stawicieli MSZ. z szefem protokołu 
dyplomatycznego Romerem na czele, 
oraz przez członków am basady sowie* 
ckiei.

N ow y prezes Sądu Okr. w Przemy* 
ślu. Dotychczasowy prezes Sądu okr. 
p. Podwiński ustąpił z pow odu miano 
wania go rejentem. Prezesem Sądu okr. 
w  Przemyślu będzie m ianowany do* 
tychczasowy prokurator Sądu okr. p. 
Prochaska.

Tegoroczne zawody lotnicze. W  b. 
r. odbędzie się w Polsce szereg zawo* 
dów lotniczych. W  Łodzi 22 b. m. 
zlot gwiaździsty, -w maju lot północno* 
wsch. Polski organizowany przez Ae* 
roklub wileński. Z końcem maja świę* 
to  Klubu lotniczego podlaskiej wy* 
tw órni samolotów. W  dniach 2 i 3 czer 
wca imprezy lotnicze w Krakowie. W e 
Lwowie od 29*go szerwca do 1 lipca 
week*end lotniczy A eroklubu lwow.

Organizacja teatrów na sezon 
1954 35. W  objętych na sezon 1934/35 
przez Towarzystwo krzewienia sztuki 
teatralnej w Polsce teatrach warszaw* 
skich: N arodow ym , Małym, Now ym  
i innych stanowisko naczelnego dyre* 
k tc ra  objął dr. A rnold Szyffman.

W  procesie kom unistycznym  w Łu* 
cku nastąpiło wczoraj zamknięcie prze 
w o d u  sądowego. Po 42 dniach rozpra* 
wy przewodniczący trybunału  ogłosił 
przerwę do soboty, w którym  to dniu 
zapadnie wyrok.

Demonstracje bezrobotnych w Lubli 
nie. Podburzeni przez agitatorów bez* 
robotni rozpoczęli wczoraj przed urzę* 
dem pośrednictwa pracy demonstracje, 
przyczem w stronę policji padły kamie 
nie i strzały rewolwerowe, w w yniku 
których ciężko ranny został przodow* 
nik policji, oraz zastrzelony jeden ro* 
botnik. O ddział ochronny policji, bro* 
niąc się przed naporem  tłumu, użył 
broni, wskutek czego kilka osób od* 
niosło rany w nogi. Demonstrację 
wkrótce zlikwidowano, aresztując kil* 
kanaście osób, znanych z działalności 
wywrotowej.

Furjat wydłubał oczy towarzyszowi. 
W  szpitalu dla obłąkanych w W arcie 
pod Sieradzem jeden z szaleńców W 
czasie nieobecności pielęgniarki, wy* 
dłubał nożem towarzyszowi oczy, któ* 
remi się potem zabawiał.

W  krakowskim sądzie okr. karnym 
przed przysięgłymi rozpoczął się pro* 
ces 26*letniego Bolesława Olejniczaka, 
oskarżonego o dokonanie m ordu na 
osobie kolegi swego studenta teologji 
Stanisława Lechowicza. M otywy zbro 
dni nie zostały dotąd zupełnie wyja* 
śnione.

ZE ŚWIATA.
Echa wypadków w Rumunji. Prezy* 

djum rady ministrów w Bukareszcie 
ogłosiło kom unikat w związku z wia* 
domościami o zamachu na życie króla 
Karola. Kom unikat stwierdza, że cho* 
dziło tu o wydarzenia drobne, które 
przedstawione zostały przez prasę w  
sposób wyolbrzymiony. Pogłoski te, 
mogące wytworzyć atmosferę niepoko 
ju i zdenerwowania, mają na celu szko 
dliwe tendencje. Rząd przestrzega opi* 
nję rum uńską i zagraniczną przed tą 
działalnością.

Większa część rozbitków „Czeluski* 
na“ uratowana. Trzy samoloty sowie* 
ckie przewiozły z obozu rozbitków  
„Czeluskina" na przylądek Wańka* 
rem 62 osoby, w tej liczbie profesora 
Schmiedta, kierow nika ekspedycji, o* 
becnie poważnie chorego. N a polu lo* 
dowem pozostało jeszcze 28 osób.

Dymisja japońskiego ministra woj* 
ny. M inister w ojny Hayaszi podał się 
do dymisji, k tóra wywołała w kołach 
politycznych japońskich wielkie wraże 
nie. Powodem jest skazanie jego brata, 
byłego wiceburmistrza Tokio, na karę 
więzienia za udział w nadużyciach. 
Premjer zwrócił się do ministra z pro* 
śba o wycofanie dymisji.

Premjer francuski Doumergue przy* 
jąl wczoraj am basadora francuskiego 
w W arszawie Laroche‘a, oraz ambasa* 
dora francuskiego w Berlinie Ponceta 
na dłuższej audjencji.

Manewry floty niemieckiej. Kan* 
clerz H itler wyjechał do Kilonji celem 
wzięcia udziału w manewrach mor* 
skich pancernika „D eutschland1. Na 
pancerniku znajdują się już minister 
Reichswehry generał Blomberg, oraa 
admirał Roeder.

W ładze czeskie zakładają we wszy* 
stkich gminach polskich na Śląsku 
szkoły czeskie. Miejscowi nauczyciele 
czescy starają się wszelkiemi siłami 
przyciągnąć dzieci polskie do nowych 
szkół czeskich.

N ow y rekord lotniczy. Znany lot* 
nik włoski D onati pobił wczoraj świa* 
towy rekord wysokości lotu, osiąga* 
jąc 14.500 metrów. N a tej wysokości 
tem peratura wynosiła m inij^56 stopni. 
Lot trw ał przeszło godzinę.

Oskarżenie komisarza Bony. Jeden
z osobników  aresztowanych wr związ* 
ku z zabójstwem sędziego Prince‘a o* 
świadczył, że wkrótce na ławie oskar* 
żonych zasiądzie komisarz policji Bo* 
ny, on zaś wniesie pow ództw o cywil* 
ne. Bony doskonale wie, kto zamordo* 
wał Prince‘a, ale z chwilą, gdy nazwi* 
sko sprawcy zostanie ujawnione, bę* 
dzie on już w bezpiecznem miejscu.

Pod zarzutem dokonania zamachu 
bombowego na premjera pruskiego 
Goeringa, aresztowała policja berliń* 
ska malarza Erwina Schultza. W  chwi* 
li eksplozji bom by pracował on wraz 
z dwoma robotnikam i w budynku, 
znajdującym się w pobliżu miejsca 
wybuchu.

W ybuch bomby. W czoraj rano w 
gmachu dyrekcji policji w Zagrzebiu

( wybuchła bomba, nie wyrządzając jed 
nak ani strat materjalnych, ani nie po* 
ciągając za sobą ofiar w ludziach. Do* 
chodzenia w toku.

Zlot młodzieży polskiej. W  siedzi* 
bie Federacji Polskich Studentów w 
Chicago (H otel Allerton, 701 N . Mi* 
chigan Avenue), odbędzie się w lecie 
b. r. pierwsza konwencja Federacji 
M łodzieży Polskiej z całych Stanów 
Zjednoczonych.

Piszący telefon. D yrekcja austrjac* 
kich poczt i telegrafów ma wkrótce za 
prowadzić specjalne aparaty telefoni* 
czne, które będą rejestrować za pośred 
nictwem słów drukow anych rozmowy 
telefoniczne w czasie nieobecności a* 
bonenta. Będzie to maszyna do pisa* 
nia na odległość, funkcjonująca wedle 
znaków M orsego przy współpracy te* 
lefonu i telegrafu, pisząca 7 liter na 
sekundę.

Nędza w Peru. Ostatnia statystyka 
wykazuje, że na 1000 dzieci zamieszka* 
łych w głównych miastach Peru, 800 
nigdy nie piło mleka, 400 nie jadło je* 
szcze mięsa, a większość nie jada ni* 
gdy owoców.

Kradzież znanego obrazu. Z kościo* 
* ła St. Bavo, nieznani złodzieje skradli 
| jedno skrzydło słynnego ołtarza, za* 

wierającego malowidła braci Van 
Dycków.

C I J T D A  przechowuje najstarann ie j 
* “  I  " ł ł  gw arancja  asekuracy jna .
cow nia  Fu ta r Kr ma SchGrera

Sanatorska 11 a. —  Telefon M-5« 1861
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DROGA DO SZCZĘŚCIA. {
Przekład autory zowany z angielskiego.

(C iąg dalszy.) j
i

Roześmiała się.
— Ty we wszystkiem jesteś romantyczny. Ja 

nauczyłam się w prozaicznem Llandudno.
— Gdzie twoje poczucie względności, kochana? 

M ieszkańcy Rosji środkowej w yobrażają sobie wy* j  
brzeża W alji tak samo romantycznie jak ty W ołgę. ,

— Tak, ale do Llandudno możesz jechać choćby j 
ju tro , naturalnie razem ze mną, a ja nie będę nigdy | 
pływać w W ołdze, czy morzu Kaspijskiem, czy Je* j 
ziorze Bajkalskiem. A marzyłam o Rosji od dzieciń* | 
stwa.

— O, pojedziemy do Rosji, gdy się tam zmienią 
rządy. N ie wiem, kiedy to nastąpi, ale mam nadzie* 
ję, że jeszcze za naszej młodości.

Oliwja leżała na gorącym piasku, pławiąc się i 
w siońcu. Miała na sobie purpurow y kostjum kąpie* I 
Iowy i takiż czepek. W yglądała uroczo, a czuła się i 
tak  błogo, iż nie chciało się jej wierzyć, aby mogła J  
się kiedy zestarzeć. I

— W arto  poczekać — rzekła.
Czasami wynajmowali łódź i żeglowali po mo* ! 

rzu lub łowili ryby. Triona był zręczny w rej sztuce 
i znał się na pogodzie. Raz złapali węgorza mor* j  

skiego, dziwną bestję z ogonem jak u pstrąga i py* i 
skiem, przypominającym dziób słonki. Triona po* 
szedł do kuchni, żeby osobiście usmażyć swą zdo* 
bycz na lunch. Oliwja miała nowy powód do podzi* 
wu i zachwytu. Starała się patrzeć na niego przez 
różowe okulary, lecz nie mogła. Ten człowiek znał

się na wszystkiem, umiał wszystko, od najwznio* 
ślejszych rzeczy do najprzyziemniejszych. U fała mu 
bezgranicznie i rozpływała się w szczęściu.

Nim  przypomniała sobie o istnieniu zewnętrzne* 
go świata, upłynęło sporo dni. List Lidji, k tóra je* 
szcze o niczem nie wiedziała, wyrwał ją z oszołomie* 
nia. Odpisała jej złośliwie, po kobiecemu:

„Przykro mi, że nie będę mogła być twoją 
druchną, tak jakeśmy się umawiały. Sama już 
jestem mężatką, więc rozumiesz? Stało się to 
nagle, ale szczęście przychodzi zawsze niespo* 
dziewanie. Rozgłos odebrałby temu dużo uro* 
ku. Dlatego nie mówiliśmy nikomu. Tu nam 
lepiej, niż wam będzie w D inard. Od dnia przy* 
jazdu nie miałam na głowie kapelusza, a do 
obiadu ubieram się tylko o tyle, że kładę poń* 
czochy, czasami płaszcz nieprzem akalny, ho lu* 
bimy jadać na deszczu, na werandzie W czoraj 
wieczorem musieliśmy nawet zawiesić parasol 
nad stołem. W idzisz więc, że jesteśmy strasznie 
szczęśliwi. Zapomniałam ci tylko powiedzieć, 
za kogo wyszłam. Pamiętasz Trionę...?"

Pisała żartobliwie, odniechcenia, wyobrażając 
sobie zdumienie przyjaciółki, jej zawód i oburzę* 
nie. Ale zakończyła serdecznie. Ostatecznie Lidja 
starała się jej pomóc, po swojemu coprawda, lecz 
miała dobre chęci. Podług niej przystojne i elegan* 
ckie kobiety mogły być szczęśliwe tylko w święcie 
zabaw i zbytków.

Zakleiła list i wyszła na werandę, gdzie Aleksy 
robił korektę artykułu. Opowiedziawszy mu o 
wszystkiem, zapytała:

— A może powinniśmy jej zrobić przyjemność, 
pojechać do D inard i zabawić się w światowych 
ludzi?

Jestem na rozkazy, kochana. Możesz jechać, 
choćby na koniec świata. Pojadę za tobą wszędzie, 

j Gdzie ty, tam raj. Gdzie ciebie niema, pustka i ciem*
| ność, jak przed stworzeniem świata.

Siedząc wieczorem na werandzie, Triona zasta* 
j nawiał się nad prawdą swoich słów. Tak, to była 
| prawda. Poetyczne słowa nie zawsze kłamią treści.

Krajobraz, choćby najpiękniejszy, miał znaczenie 
j  tylko iako oprawa dla jej osoby. N aw et to cudne, 
| świetliste niebo przygasło, gdy odeszła w głąb domu.

Zw inął i zapalił papierosa — napewno ostat* 
J  mego. N ie zastanawiał się nigdy nad tem, dlaczego 

się zawsze tak  długo rozbierała. Jej subtelna, kobie* 
ca rezerwa była czemś, w co bał się wglądać, uwa* 
żając tego rodzaju ciekawość za brutalność. Wie* 
dział tylko, że była mu jednocześnie bliska i daleka, 
konkretna jak morze i nieuchwytna jak błędny 

■ ognik.
\ Tak kochają poeci. U bierają tw ory wyobraźni 

w realne kształty, a naokoło rzeczywistości oplatają 
przędzę marzeń.

A tymczasem Oliwja pewna swego szczęścia, 
narażała go na czekanie, gdyż postanowiła notować 

| przed pójściem spać cudne przeżycia każdego dnia. 
i Dziennik trzym ała bezpiecznie pod kluczem. Teraz 
| siedziała w łóżku i pisała z uśmiechem na ustach, bo 

przez otw arte okno dolatyw ał ją zapach dymu z pa* 
j pierosa.

R O Z D Z IA Ł  X III.

W  zapowiedzianym czasie przyjechała Janet 
Philimore z ojcem i nie zobaczywszy na furtce białej 
kokardy, zostawiła bilety wizytowe, to jest wlaści*

1 wie kartkę, wydartą z notesu.

(C. d. n.)

/
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Sport i Wychowanie Fizyczne. OGŁOSZENIA PRYWATNE.

M iędzypaństwowy mecz piłkarski Pol* 
sk a—Czechosłowacja o m istrzostw o świata, 
k tó ry  odbyć się m iał 15 bm. w P radze cze* 
skiej, nie dojdzie do  skutku, poniew aż wy* 
jazd  d rużyny  polskiej do  Czechosłow acji 
został zaniechany.

Sekcja łuczna LKS Pogoń urządza 15 
bm. zaw ody łuczne o odznakę P. Z. Łucz* 
ników , dostępne dla w szystkich k lubów  
zrzeszonych w P. Z. Ł., oraz dla osób  nie. 
stow arzyszonych. Zgłoszenie na starcie do  
godz. 9.30 (to ry  łuczne na boisku Pogoni). 
P rzed  zaw odam i odbędzie się uroczyste o . 
tw arcie św ieżo zbudow anych  to rów  lucz* 
nych .

O tw arcie sezonu kolarskiego we Lwowie. 
W  najbliższą niedzielę, 15 bm., odbędzie 
się otw arcie sezonu kolarskiego. Po  n ab o . 
żeństwie — raid ulicam i miasta.

Japoński Zw. Lekkoatletyczny zaw iado.

Program radjowy.
Czwartek, 12 kwietnia.

Lwów. G. 16.55: K oncert sol. w  w yk. M. 
K aupe i A . K atza. 17.50: O dczy t d la  m a. 
turzystów  „O dczyt w stępny inform acyjny". 
17.50: O dczyt z cyklu „Z agadnienia gospo* 
darcze . 18.10: Słuchow isko „Poeta" p /g
N icodem iego. 18.53: „P oradnia  życiow a Z.
O. P. K " .  19.25: O aczy t ak tualny . 19.40: 
W iad. sport. 19.47: D ziennik  w ieczorny.
20.02 : 6»ty koncert z cyklu „A rcydzieła m u. 
zyczne o d  X V I—IX w ieku". 21. Skrzynka 
pocztow a techniczna. 21.15: K oncert p opu . 
la rny  w  w yk. ork iestry  P. R. 22: „Najp.ę* 
kniejsze g łosy  kobiece" p ły ty . 22.45: P ły ty  
(Lwów). 23.05—23.30: M uzyka taneczna.

Piątek, 13 kw ietnia. j
Lwów. G odz. 7—8: A udycja  poranna.

11.40: P rzegląd  p rasy . 11.57: Sygnał czasu. 
12.05: K rótkie u tw ory  sym foniczne (p ły ty ). 
12.33: A rje  i p ieśni popu larne  (p ły ty).
12.55: D ziennik po łudniow y. 13: K om uni. 
kat M in. O p. Społ. 15.05: G iełda. 15.20: 
G odzina  m uzyki lekkiej w w yk. ork . jazzo* 
wej A . F lato . 16.20: „W śród  książek". 16.35 
Pieśni m urzyńskie (N egro  spirituels) w 
w yk. O lgi Ł ady  (śpiew ) i J. Lefelda (io rt.) . 
16.55: P iosenki rew jow e (p ły ty ). 17.10: Lu* 
dow e pieśni węgierskie w  wyk. K olom ana 
von  M elha (bary ton ). 17.30: O dczyt dla 
m aturzystów . 17.50: „M etody nauczan ia  w 
now em  gim nazjum " wygł. St. B ąkow ski. 
18.10: M uzyka lekka. 19.10: C hw ilka D yr. 
kolej. 19.15: N auka  stenografji. 19.25: Fes 
ljeton  ak tualny . 19.40: W iad . sport. 19.43: 
K om unikat śniegow y. 19.47: D ziennik  wie» 
czorny. 20.02: P ogadanka m uzyczna p ro f. 
St. N iew iadom skiego. 20.15: K oncert sym< 
foniczny z F ilharm onji W arsz. W  przerw ie 
trans, z W arszaw y. Feljeton  literacki. , Nos 
we w ejrzenia na M ickiewicza" wygł. prof.
K. G órski. 22.40—23.30: M uzyka tan tczna .

mił zarząd  PZLA ., że zgadza się na rozes 
granie lekkoatletycznego meczu międzys 
państw ow go pań P o lska—Japon ia  w dniu 
19 sierpnia br. w  W arszaw ie.

Słowiański zlot lotniczy. Z  okazji odsło* 
nięcia pom nika śp. por. Ż w irki i inż. Wis 
gury, jak ie  nastąpić ma 31 maja br., odbęs 
dzie się w B rnie słow iański zlot lotniczy, 
zorganizow any przez M oraw skosSląski Aes 
rok lub .

W  dniu 31 maja PolaR Czastula pizeds 
sięweźmie na  szybow cu lo t z W arszaw y do 
B rna i z pow rotem .

Przed zjazdem dziennikarzy. 26 bm . o 
godz. 10 rano  w sali W T W . przy  ul. Foksal 
18 w W arszaw ie nastąpi uroczyste otwarcie 
z jazdu  dcl. okr. zw. dzień, i p u b l. sport. 
W  tym  roku  Zw iązek D ziennikarzy obchos 
dzi lOslecie swego istnienia.

Przyszłoroczne wielkie narciarskie zawos 
dy FIS. organizow ane przez Czechosłowa* 
cję, odbędą się w Bańskiej B ystrzycy.

Tegoroczny turniej piłkarski o p uhar 
E uropy  śr. rozgryw any będzie pom iędzy 
reprezentacjam i A ustrji, W ęgier, Italji i 
C zechosłow acji.

Jubileusz 400*go meczu. W  ub. nie* 
dzielę na meczu piłkarskim  z Ruchem 
znany pom ocnik Cracovii, Chruścińs 
ski, obchodził rzadki w piłkarstw ie 
naszem jubileusz 400*go meczu.

W K ŁA DY  O SZCZĘDNO ŚCIO W E  
W  P. K. O. W  M ARCU 1934 R.

W kłady  oszczędnościow e w PK O . wzro* 
sły w ciągu miesiąca marca br. z kw oty  zł. 
498.612.295 do kw oty  500.379.871 zł., łącznie 
zaś z w kładam i, pochodzącem i z waloryza* 
cji daw nych w kładów  m arkow ych, osiągnę* 
ły  kw otę zł. 525.866.360. Jednocześnie ze 
w zrostem  w kładów  oszczędnościow ych 
w zrosła w tym  czasie i liczba oszczędzają* 
cych w PK O . W  ciągu marca br. PK O . 
w ydała  26.990 now ych książeczek oszczę* 
dnościow ych, osiągając na dzień 31 marca 
1934 r. ogólną liczbę 1.1S9.909 książeczek, 
łącznie zaś z książeczkam i, pochodzącem i 
z w aloryzacji 1.222.073 książeczek.

POLAĆ if Z A G R A N IC Ą .
Pieśni polskie w radjo parańskiem. Jak

donoszą z K ury tyby , staraniem  Konstan* 
tego W olańskiego, członka T ow arzystw a 
im. Ign. Paderew skiego, nad a ło  rad jo  pa* 
rańskic po raź  p ierw szy w iększy cykl poi* 
skich pieśni, k tórych  z zachw ytem  słuchali 
zarów no rodacy  nasi, jak  i obcy, zamiesz* 
kali w Paranie.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

I. Km. 312/34, 314/34. I. Km. 285/34. Ob* 
wieszczenie. K om ornik Sądu grodzkiego 
R ew iru 1. Józef Z iem iański w Przem yślu 
p rzy  u l D w orskiego 14a u rzędujący  ogła* 
sza, że dn ia  18 kw ietnia 1934 o godzinie 13 
po po łudn iu  w  Przem yślu przy  ul. Fran* 
ciszkariskiej odbędzie  się licytacja sprzeda* 
zy urządzenia  sklepow ego, lustra, stelarzy 
itd. ocenionych na  kw otę zł. 600. Sprzedać 
się mające w d rodze  licytacji w yż wymię* 
n ione ruchom ości oglądać m ożna p rzed  
dniem  licytacji w dniach pow szednich od  
godz. 9 do  l6 .

K om ornik  Sądu  G rodzkiego  Rew. I.
Przem yśl, dn ia  10 kw ietnia 1934. 1S68/K

I. Km. 743/34. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego Rew. 1. w  Przem yślu przy 
ul. D w orskiego 14a u rzędujący  ogłasza, żc 
dn ia  25 kw ietnia 1934 o godzinie 11 w Ptzc 
m yślu  przy  ul. Franciszkańskiej 2 odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż tow arów  bława* 
tnych , kilim ów , ko łder oraz 2 koców , oce* 
n ionych  na kw otę zł. 1.270. Sprzedać się 
m ające w drodze  licytacji w yż w ym ienione 
ruchom ości oglądać m ożna przed dniem  li* 
cytacji w  dniach pow szednich o d  godz. 9 
do  16.

K om ornik Sądu Grodzkiego^ Rew, I
P rzem yśl, dn ia  6 kw ietnia 1934. 1867/K

III. Km. 886/33. E dykt licytacyjny oraz 
w ezwanie do  zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek A dam a C zarneckiego w Krako* 

'■wie, jako  strony  egzekwującej przeciw Eu* 
genji z  W achow skich R anw idow ej, jako 
stronie zobow iązanej, odbędzie  się w dniu 
14 maja 1934 o godz. 9*tej rano  w Sądzie 
g rodzkim  w K rakowie, ul. św. Tana 22 w 
sali N r. 3 na zasadzie zatw ierdzonych wa* 
runków  licytacyjnych sprzedaż n a ln o śc i 
Lwh. 161 ks. gr. gm. kat. K raków , Dz. X II. 
Półw sie Z w ierzynieckie, składającej się z 
parcel gr. lk . 1796/1 i 1800/38, tw orzących 
jeden  plac budow lany  o obszarze 304 m. 
kw adr, z narożnym  Ilbp ię trow ym , z t>lu 
!V*piętrowym dom em  m urow anym  przy ul.

K raszew skiego 19. W artość szacunkow a po* 
wyższej realności w raz z przynależnościam i 
w ynosi kw otę 179.064 zł. N ajniższa oferta, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi, w ynosi 
kw otę 89.532 zł. W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do  tej realności dokum enty  
przeglądać m ożna w b iurze K om ornika 
Rew, III. w K rakow ie, ul. Salw atorska 5 do 
dn ia  14 kw ietnia 1934, zaś od  dn ia  15 kwie* 
tnia 1934 w Sądzie grodzkim  w K rakowie, 
ul. św. Jana 22. K ażdy, chęć kupna mający, 
w inien przed rozpoczęciem  licytacji złożyć 
kw otę 17.906 zł. 40 gr. w gotów ce, lu b  pa* 
pi erach w artościow ych, lub  też w książecz* 
kach w kładkow ych kas oszczędności, mają* 
cych zabezpieczenie pupilarne. T akie pra* 
wa, w obec k tórych  nin iejsza sprzedaż by* 
łaby  n iedopuszczalna, należy zgłosić naj* 
później do  rozpoczęcia sprzedaży, w prze* 
ciwnym razie p retensji tego rodzaju  nic 
w olno będzie dochodzić odnośnie  do  tej 
nieruchom ości na szkodę nabyw cy w do* 
brej wierze. O soby, na  rzecz k tórych  ja* 
kieś p raw a lub  ciężary na pow yższej nie* 
ruchom ości ciążą, bądź w to k u  postępowa* 
n ia  pow staną, zaw iadom i się o dalszym  cią* 
gu postępow ania ty lko  przez ogłoszenie na 
tab licy  sądow ej, jeżeli nic mieszkają w  o* 
kręgu Sądu grodzkiego w K rakow ie i nie 
wskażą pełnom ocnika, w siedzibie tego są* 
du  zam ieszkałego.

K om ornik S ądu G rodzkiego  Rew. III.
Bogdan O rnatow ski, ul. Salw atorska 5.
K raków , dn ia  28 m arca 1934. 1869/K

f# ' ' ' '
Km. 592/34. O bw ieszczenie. Bolesław  

D yoniziak  K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu , zam ieszkały w Sokalu, ul. Kościu* 
szki S5c na zasadzie art. 602 K .P.C. obwie* 
szcza, że w dn iu  18 kw ietnia 1934 r. o godz. 
12 w  Spasowie w zabudow an iu  „Lwów* 
skim" odbędzie się publiczna licytacja ru* 
chom ości na pokrycie p retensji G alie Kasy 
O szczędności we I/wowic, a m ianow icie: 
um eblow anie, b ib ljo teka 4 szafy różn. au* 
to rów , fortepjan , rad jo  7 lam p., 3 kilim y, 
dubeltów ka i flow er, 4 ubrań męskich, lor* 
netka, w orek cukru grysikow ego, w ieprzy 
7, koni 4, sam ochód F iat 514, pow óz żółty , 
1 wózek żółty , oszacow anych na łączną 
sumę zł. 9.338, k tóre m ożna oglądać w dniu

I M

1345-03 

Prunelowy pantofe

lek na słupkowym 

obcasie. —

9875-17 

Aksamitny pantofe

lek no francuskim 

o b c a s i e ,  ładnie 

ozdobiony. —

1675-53 

Pantofelek z cielę
cego  boksu, fadnie 

ozdobiony, czarny 

lub branżowy. —  

Z lakieru . . zł. 14.*

Obfity wybór kolorów i gatunków damskich pończoszek !

N A J T A Ń S Z E  C E N Y !

„GRYF" Zakłady młynarsko * piekarskie 
Spółdzielnie z  ogr. odp. we Lwowie.

Bilans za r. 1952. Aktywa: Kasa 2.58, to* 
w ary  526.20, ruchom ości 343.171.91, strata 
24.020.29. Razem 367.721.01. Passywa: Ko* 
respondenci 170.562.51, udziały  150.000, fun 
dusz rezerw ow y 6.000, fundusz gwarancyj* 
ny  24.000, fundusz am ortyzacyjny 17.158.50. 
Razem  367.721.01.

Lwów, dn ia  31 g rudnia  1932 r.
Z A R Z Ą D  SPÓŁDZIELNI. 1858

„GRYF" Zakłady młynarsko = piekarskie 
Spółdzielnia z ogr. odp. we Lwowie, ul.

Kadecka boczna 2a
zaw iadam ia, że uchw alą W alnego Zgroma* 
dzenia członków  z dn ia  18*go grudn ia  1933 
r i z dn ia  12 stycznia 1934 r. postanow iono 
likwidację Spółdzielni.

W obec tego w zywa się w szystkich wie* 
rzycieli Spółdzieln i d o  zgłoszenia swych 
pretensji do Spółdzieln i w n iep rzcbaczal*  
nym  term inie 3*ch miesięcy od  daty  oglo* 
szenia, na ręce likw idatora  p. D r. Józefa 
A tlasa, adw okata  we Lwowie, ul. Kościu* 
szki 6. 1859

51 Zwyczajne W alne Z grom adzenie pod* 
pisanej Spółdzielni odbędzie  się 22 kwie* 
tn ia 1934 o godz. 10.30, w b raku  kom pletu 
o godz. ll* tej, w lokalu  w łasnym . Porzą* 
dek dzienny: 1) Zagajenie i w ybór prze*
w odnicząctgo. 2) O dczytanie p ro toko łu  z 
ostatniego W alnego Z grom adzenia. 3) Od* 
czytanie spraw ozdania  z lustracji Z w iązku 
S tow arzyszeń Z arobkow ych we Lwowie z 
12. 6. 1933. 4) Spraw ozdanie D yrekcji i
R ady N adzorczej za r. 1933. 5) Zatwier*
dzenie b ilansu  i w niosek Komisji Rcwizyj* 
nej na udzielenia absolu torjum . 6) Podział 
zysku za r. 1933. 7) W ybór 1 członka R ady 
N adzorczej. 8) W nioski członków : a) w 
term inie zgłoszone, b) bez uchwal. Towa* 
rzystwo Zaliczkowe w Ustrzykach D olnych  
Spółdz. zarej. z o. o. 1S65

B R O S Z K I

«KOW ALSKPNA>  
GŁO W Y

«  znak ,e n
*°n'ce w p>EQSclEN|o"i

AąrtAC. A*KOWALSKlfwA«szAwA'

licytacji w  miejscu sprzedaży, w czasie wy* 
żej oznaczonym .

Sokal, dnia 4 kw ietnia 1931 r. 1866./K

FIRMY.
I. Firm . 74/34. Rg. A . I. 40. W  rejestrze 

handlow ym  przy  firm ie: O bw odow a apteka 
Stefana Przyłęckiego w pisuje się następu* 
jące zm iany: Posiadaczką przedsiębiorstw a 
jest Elżbieta z Przyłęckich Sw olkieniow a w 
K rakowie, ul. Syrokom li 12; dzierżaw a z 
Janem  Rysakiem  zaw arta p rzed łużona do 
dnia 31 października 1935 r.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. cywilny.
Jasio, dn ia  21 m arca 1934. 1863

a m o r t y z a c j e .

• II. N c 236/34. N a  w niosek Firm y A . Hol* 
zer Dom  B ankow y w K rakow ie ul. św. 
G ertrudy  11 zarządza się postępow anie cc* 
leni um orzenia niżej oznaczonego weksla, 
k tó ry  mógł zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego w eksla, aby  go do dni 60*ciu o d  daty  
niniejszego edyktu to  jest do  dn ia  25 mar* 
ca 1934 p rzed łoży ł temu Sądow i. W  razie 
przeciw nym  po upływ ie tego term inu u* 
znałby  Sąd w eksel za um orzony i bez zna*

czcnia. O znaczenie w eksla: K raków, dnia
30 kw ietnia 1933 na  Rm 119.S0 D nia 15 
w rześnia 1933 zapłacę za ten weksel na 
zlecenie Sam uela B rodm ana sumę m arek 
niem ieckich sto dziew iętnaście Józef Ló* 
w enbraun  mp. Indosso : Sam uel B rodm an 
mp. H erm an Thicm  mp.

■ Sąd G rodzk i C yw ilny O ddzia ł II. 
j K raków , dn ia  25 stycznia 1934. 1S61

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
I T  106/27/18. Edykt. A dam  K uboń, syn 

Reginy, ur. 5 lipca 1889 w K am esznicy i 
tam  zam ieszkały, jak o  żołnierz 16 p. obr. 
kraj b. austr. arm ji, zaginął na w ojnie od 
lutego 1917 r. bez wieści i uznany  został za 
zm arłego uchw ałą tu t. sądu z dn ia  21 lipca 
1928 r. W drażając obecnie postępow anie 
celem uznania jego m ałżeństw a z K aroliną 
K uboń za rozw iązane w zywa się, aby  u* 
w iadom iono Sąd albo  obrońcę w ęzła mai* 
żeńskiego adw . D ra Z. B anachow skiego 
adw . w W adow icach o zaginionym  do  1 ro* 
ku od  ogłoszenia, poczem  Sąd na ponow ny  
w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, dnia 4 lutego 1934 r. 1828
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